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i  __________________  .

W i a d o m o ś c i  K r a j o w i .

— W i l n o .  —
W  poniedziałek 9 dnia 21 t. m ., z uroczy

stością obchodzony był dzień Wysokich Imienin,
J ego C esarski ey  W ysokości W ielki ego  Х лзсіа 
C ksarzew іс/.л K onstantego P a w łow i c z a , J ego 
C esahskley W ysokości W i elk i ego  X iążecia  K on
stantego N lKOŁAJEwiczA i J ey C esarski ey  W y *
60K0SCI WlELKIKY XlEZNY HELENY P a WŁOWNY,
Z rana vve wszystkich kościołach odprawiło sig 
nabożeństwo i śpiewane było Te Deum . Wie
czorem domy miasta były oświecone.

Sankt-Petersburg, dnia i 5 m aja .
\z  Gazety Sanktpetersburskiey.)

Otrzymano tu wiadomości następujące o po
dróży J ego C esarskiey Mości: „Dziś zrana, d. 5 
maja ,  N a yjasnieyszy C esarz J egomość raczył przy
być do Elisabetgrtdu. Popsute od długich desz
czów drogi bardzo utrudniły podróż. Nieprzeli- 
czune m nózi w o (udu, zgromadzonego tu z mieysc 
okoliczn ych, ażeby oglądać N a yjasnieyszego C esa
r z a , napełniało ulice, któremi J ".go C esarska Mość 
przejeżdżał. O godzinie trzeciey z południa C esarz 
J egomość raczył obeyrzeć trzeci korpus rezerwowy 
jazdy, składający się z woysk osiedlonych 3 dywi
zy i Kii  ysyeró w i 5tey dy wizyi Ukraińskiey Uła
nów, tudzież ze czterech rot konriey Artydłeryi.
Wszystkie te woyska są w zupełnym komplecie.
Wyjaśniło się pochmurne niebo, a to jedno już 
przyczyniło się do wspaniałości tego widoku.
N ayjaśnibyszy C esarz J egomość wielce był zado
wolony szykownością tych woysk i pięknością koni 
Jutro tenże korpus odbędzie obroty \ѵоѵ<коwe, 
po czerń J ego Cesarska Mość wyjedzie do Woźne* 
seńska.

W iadomości  O dzi ałani ach  woj ennych  
fT ycm g  z doniesień Jenera ła  M arsza lka  Polnego 
H rabiego W ittgensteina, pod d. 4  m aja o trzym a
nych przez  J ego C esarska  M ość d. 5, w czasie ba
wienia N ayjasniey sz ego C esarza w mieście T iras- 
polu.

Przednia straż 6go korpusu piechoty, pod naczel
nictwem Jenerał majora Barona Heysmara, zajęła 
miasto Bukarest, d. 3o zeszłego kwietnia. Tak 
szybkie poruszenie, uprzedziwszy nayście nieprzy
jaciela, zachowało stolicę Wołoszczyzny od spusto
szenia, zamierzonego przez Turków. Mieszkańcy 
przyjęli woyska nasże z nayż.y wszem i okazami uczuć 
szczere у radości, a Metropolita Wołoszczyzny z ca- 
łem Duchowieństwem spotkaj je z błogosławień
stwem; a potem w kościele Metropolitalnym odpra
wił dziękczynne do Pana Boga modły.

Twierdza B raiło w już opasana od d. 29 kwiet. 
1 wszystkie przygotowawcze do jey szturmu roboty 
odbywają się z pośpiechem. Artyllerya burząca 
przy l> / ł a  d.-ź maja, a po p rzy jeździe J ego C esarskiey 
"W ysokości W ielki ego  Х іесіа M ichała  P a w ł o w i 
cza, spodzie wartego w dniu 5, zapewne już można 
będzie przy-tąpić do Naywyżey poleconego J ego 
C esarski ey  W ysokości  szturmu tey twierdzy , 
którey garnizon, podług wszystkich zebranych wia
domości bardzo jest szczupły i z uzbrojonemi mie
szkańcami nie przechodzi 3,ooo ludzi. Od dnia

przybliżeni* się < woysk naszych do JBraiłowa nie
przyjaciel г Чді z twierdzy kilka nieznaczących 
wycieczek, które wszystkie były odparte z wielką 
jego stratą, zasługujących zaś ua uwagę działań nie 
było.

W itebsk , dnia 2 m aja •
N ayjaśnieysza C esarzowa  J eymosĆ A l e x a n -  

d r a  F edorowna  i J ey C esarska  W ysokość V\ iel- 
ka Xięźaiczka M arya  N i k c ł a j e w n a , dziś o godzi
nie 12 południowcy raczyły przejechać szczęśliwie 
przez miasto Witebsk, trakiem do Mohilewa Bia
łoruskiego. (G. S -P  )

Szkło w dnia 3  m aja.
N ayjaśnieysza C esarzowa  J eymosĆ A l e x a ń « 

d r A F ederowna  dziś  o godzinie u te y  raczyła p r z y 
b y ć  do miasteczka Szkłowa : po obiedzie raczyła 
oglądać szkołę żydowską, a potem odjechała t r a k t e m  
do Mohilewa, w pożądanem zdrowiu (G. S. P),

Orsza dnia 4  maja.
N ayjaśnieysza C esarzowa  J eymosĆ А ь е х а я -  

dra  F edoro wna  w Nay wyższe у S w o jey  podróży as 
Sł. Petersburga do Odessy, raczyła uszczęśliwić 
tuteysze miasto przybyciem, które nastąpiło z nie
wymowną radością mieszkańców d. 2 maja o go
dzinie 7 wieczorem. Urzędnicy miasta i Obywa
tele oczek uiący N ayjaśmeyszey '  ÓdwiedzicieJki, na
pełniali ulicę, którą przejeżdżać wypadało J ey  C e - 
sakskiey  Mości. W i e l k a  M onarchi ni , zgadując 
życzenia ludu, pragnącego cieszyć się widokiem, 
jako M atki  wiernych poddanych, pomimo dnia wil
gotnego, raczyła przejeżdżać powoli przez miasto W 
pojeździe otwartym,i odpowiadać ukłonieniem gło
wy witającemu J ey  C esarską  Mość ludowi. Po 
przybyciu zaś do stacyi pocztowcy, spotkana by
ła przez P. Marszałka powiatowego Arciszewskiego 
i przeprowadzona do przygotowanych pokojów,któ
re w sposób odznaczający staraniem tegoż Marszałka 
by i у meblow ane,posadzki usłane kobiercami, a wey- 
ście po schodach na wyższe piętro suknem ponsowem* 
Gospodyni domu starozakonna, Ester Diuena, miała 
szczęście ofiarować chleb i sól, co zaszczycone zo
stało Wysokiem M onarszem przyjęciem miłości- 
wem , i J ey C esarska  Mość raczyła mieć nocleg 
w tyra domu. Nazajutrz o godzinie 8 zrana, na
grodziwszy gospodynią domu Dinenę pierścieniem 
brylantowym, a posługę, od Obywateli przezna
czoną, i rotę inwalidów, która straż trzymała, szczo- 
drobliwie pieniędzmi, J ey C esarska Mość raczy
ła wyjechać w’ dalszą drogę , traktem do Mohile
wa, w pożądanem zdrowiu. Będąc spotykaną w  
mieście przez Greko Rossyyskie i Rzymsko-Kato
lickie Duchowieństwo, złożone z sześciu różnych 
Zakonów-, całować raczyła Krzyż ś. w każdeoi 
mieyscn spotkania. Nayszczersze Duchowieństwa 
i mieszkańców miasta Życzenia szczęśliwcy drogi dla 
J ey C esarskiey M ości i lat długich, towarzyszy
ły wyjazdowi N ayjaśnieyszey  Podróżney, a wra
żenie, sprawione tym Nay wyższym przejazdem wr 
uczuciach przepełnionych wiernie poddańskiera 
poświęceniem się tu tey szych mieszkańców, pozo
stanie nazawsze dla nich niezapomnianem. (G. S.jP.)



Owrucz dnia 28 kwietnia.
J ego C esarska W ysokość W ielki Хі«у/,§ M i 

chał P a w ł o w ic z , dziś o godzinie wpół do s z ó s te j  
wieczorem, raczył przybydź z Mozyrza do miasta 
Owrucza w pożąda nein zdrowiu, i w mieszkań hi 
Marszałka powiatow ego Owiuckiego, Jluiowińskie- 
ęo, raczył mieć obiad, po którym wyjechał trak
tem do Żytomierza. (G. S. P.) ■

Berdyczew dnia 2 m aja.
J ego C esarska M ość i J ego C esarska W y

sokość, W ielki Xiążę M ichał  P a w ł o w ic z , raczy
li przybydź do miasteczka Berdyczewa; J ego C e - 

z barska M o ść  dziś o godzinie 2 z północy, a J ego 
C esarska W ysokość d. 29 kwietnia o godzinie 6 
wieczorem; i po zmianie koni, raczyli wyjechać w 
dalszą drogę, w pożąd&nem zdrowiu. (G. S. P.)

Duhossary dnia 2 maja.
J ego C esarska W ysokość W ielki X iązeM i 

chał  P a w ł o w ic z , dziś o gądzinie iszey z południa 
raczył przybydź do Dubossar, i po zmianie koni, 
udał się w dalszą drogę traktem do miasta K i
sze nie w a, w pożądanem zdrowiu. \ G .S .P . )

(Journal de S t. Petersbourg).
N ayjaśnieysz ,y C esarz J egomość, z okoliczno

ści świeżo zawartego traktatu żeglugi, pomiędzy 
Rossyą a Szwecyą, raczył zaszczycić orderem ś. 
Anny Iszey klassy P. Barona Palm stjerna , nadzwy- 
czaynego Posła i pełnomocnego ministra Króla 
Jmci Szwedzkiego i Norwegskiego, przy Dworze 
J ego C esar skiey  M ości.

_ Przez ukaz pod d. 11 kwietnia, wydany
do Gabinetu, N ajaśnieyszy C esarz J egomość po  r a 
czył wice-prezydeutuwi tey administracji, Jene- 
rał-poruczmkowi, Sielawinowi, ster Gabinetu, w 
czasie niebytności Ministra Dom u J ego C esarskiey  
M ości.

* —̂ Radca tayny i senator, fPasilczykow, został 
wezwany do zasiadania w pierwszym oddziale 5go 
departamentu Senatu.

— Przewielebny Archimandryta Cyrylli, r e 
k to r  Akademii Kijowskiey, został mianowany Bi
skupem Wikaryuszem Metropolity Kijowskiego, 
na inieyscu Przewielebnego MeleLego, Biskupa 
Gzigirińskiego, który się przenosi na stolicę arcy
biskupią Permską.

— W  chwili swojego wyjazdu do woyska, 
Jenerał jazdy Xiążę Trubecki zdał Radcy ta jne
mu i Senatorowi, HraWemu Chwostowi, z potwier
dzenia C esarza  J egomości, dyrekc ją  interessów 
towarzystwa opieki więzień.

NaywyUszy U kaz , dany Rządzącem u Sena
towi, dnia 22 kwietnia w S. Petersburgu.

„Pragnąc dać wyższemu Duchownemu Za
rządowi Greko-Unickiey cerkwi w Rossyi u kształ
cenie, zupełnie odpowiadające, lak prawdziwym 
^Dptrzebom i pożytkom należących do tego wyzna
nia poddanych N aszych, jako i zasadniczym pra
wom i ustawom ley cerkwi, a razem z tem okazać 
dowód życzliwości N asz.ey ku Duchowieństwu Gre- 
ko-Unickiemu w ogólności i ku Dostoynemu jego 
Naczelnikowi Metropolicie Jozefatowi Bułhakowi, 
R o z k a z u j e m y :

lód) Dla spraw cerkwi Greko-Unickich w 
Rossyi, ustanowić, pod prezydencyą Metropolity 
tych cerkwi , osobne Greko-Unickie Duchowne 
Koilegium, z jednego Biskupa i jednego Archiman- 
dryty, z naznaczenia N aszego, i czterech Protoje
rejów z wyboru Biskupów Dyecezalnych i Kon- 
systorzów. Płaca Członkom i Kancellaryi tego Kol- 
legium, a równie i summy na dalsze jego rozcho
dy, oznaczają się etatem, tu załączonym. Greko- 
Unickie Duchowne Koilegium, zawiadując spra
wami tey cerkwi w Rossyi, ma troskliwie prze
strzegać, ażeby ustawy jey, obrzęd służby Bożey 
i cały porządek cerkiewnego rządu, był zachowy
wany od w prowadzenia jakichkolwiek obcych, nie
właściwych Greckim obrzędom obyczajów , na i- 
stotney osnowie Dyplomatów i 5g5 roku, które po
łożyły początek Unii.

Tire) Na kupienie domu w S. Petersburgu, dla
przystojnego umieszczenia cerkwi., i dla pomiesz
kania Meli opoliły i dalszych Członków i U ryędni- 
kó w Greko- U11 i c k ie g o Kul legi o m .Duchownego, u- 
ż\ ć: N а у ii) i ł  o ś c i w i e у danych przez N a s  (emu 
Koilegium slupiędziesiąl tysięcy rubli; 2're) pieipę- 
dzy., zóhi anycb na wy budowanie cerkwi Greko-D- 
nickiey w S. Petersburgu i tych, które będą wzię
te z przedaźy znajdującego się na Wasiljew-skim- 
Ostrowie w 3 2tey linii pod Nrem 5qo doń) u, na
leżącego doDepartamentu Greko-Unickiego, W zglę
dem potrzebnych w tem rozporządzeń, dany przez 
N a s  dnia dzisiejszego osobny ukaz Gi'óvv no-Zarzą
dzającemu sprawami duchownemi wyznań cudzo
ziemskich.

Hicie) Zarząd Greko-Unickich Cerkwi w 
Rossyi, pod główną wiedzą Koilegium, polecić 
dwóm Zwierzchnictwom Dyecezalnym, urządziw
szy przy nich Sobory Katedralne; iszy Białoru
ski w mieście Połnck u, gdzie przemieszkiwa Ar
cybiskup Połocki Greku-Unicki; 2gi Litewski,, 
w Gubernii Grodzieńskiej, w powiecie Słonim
skim, w klasztorze Greko-Unickim Zyrowickim, 
zwyczaynern przernieszkiwaniu Biskupa Brze
skiego lego wyznania. Przy każdym mają bydź, 
Konsystorz, Seminaryum i Szkoła duchowna niż
sza; a w Połocku nadto Duchowna Greko-Unic- 
ka Akademija. Etaty tych Konsystorzó w i Szkół, 
w których dzieci niemajętnych Greko-Unickich 
kapłanów i sług cerkiewnych, powinny hydź wy
chowywane bezpłatnie, będą w ślad zatem wyda
ne. Do tych Soborów Katedralnych, Ula odpra
wiania uroczystego nabożeństwa , dla zasiadania 
w K.onsystoizach i dla sprawowania obowiązków 
w Szkołach, naznacza się po sześciu starszych i 
dwónastu młodszych Protojerejów Sobornych. Do 
teąo zaszczytnego stopnia będą wynoszeni z te
raz u ieyszych Członków Kapitulnych i w powsze
chności z Duchowieństwa świeckiego Greko-Un?- 
ckiego, godni ministrowie ołtarza, którzy doświad
czeniem udowodnili poświęcenia się swojego dla 
Tronu i gorliwości o dobro swey Cerkwi : zna
kiem dystynkcji ich stopnia będzie krzyż złoty 
do noszenia na p ie rs iach , i wszyscy protojereje, » 
tak starsi, jako i młodsi , będą mieli osobną 
pensyą, prócz dochodów, które mieć mogą z da
nych sobie paraiiy. O przedsięwzięciu środków 
należytych , również i o czasie, dla przy wiedze
nia do w'ykonania woli N aszey , .względom urzą
dzenia tych sobornych etatów, będzie dany od 
N as osobny rozkaz Główno-Zarządzającemu spra
wami Duchownemi obcych wyznań.

IV) Do dyecezyi Arcybiskupstwa Potockie
go Greko-Unie ki ego przyłączyć: 1) graniczące z 
Białą- Ptasią powiaty gubernii Mińskiej: Dziśnień- 
ski. Borysowski, Ih u mens ki, Bobruy ski, Вгесхуо- 
ki, Mozyrski, 2re) przyległe do dwóch ostatnich 
powiatów w gubernii W ołyńskiej O wrucki $ a 
w Ki jo wskey Radomyśiski, 1 5cie) graniczący te- 
koż z Bi&łą-B usią w gubernii Kurlandzkiey okrąg 
Zelburski, gdzie znajduje się sześć cerkwi Gre- 
ko-Unickieh; Litewską zaś Dyecezyą Greko-Uni- 
cką złożyć z guberni у Grodzieńskiej i VV ileń- 
skiey, Obwodu Białostockiego i z cerkwi Greko- 
Unickich powiatów północnych gubernii W o ły ń 
skiej. O cerkwiach lego wyznania , znajdują
cych się w innych powiatach tey gubernii, a ró 
wnie i w Kijowskiey i w innych , Greko-Unic
kie Duchowne Koilegium ma zrobić osobne szcze
gółowe rozporządzenie , ażeby Zwierzchnictwo 
kazdey Dyecezyi 1. dokładnością znało okrąg swo
je j  w ładzy; Koilegium to ma także postanowić 
p raw id ła ,  względem oddania papierów z będą
cych dotąd Greko-Unickich Konsystorzó w Łuc
kiego i Wileńskiego podług przynależytości do 
Konsystorza Litewskiego lub Białoruskiego , i 
przedstawić do rozpatrzenia Głównego Zarządu 
spraw duchownych obcych wyznań o naznacze
niu Biskupów W ikaryalnych w Dyeeezyach. 
W szystkie znajdujące się w obu Greko-Unickich 
Dyeeezyach klasztory Bazy Bańskie podlegają m ie j
scowym Zwierzchnictwom Dyecezalnym i Kon - 
systorzom* Prowincja li Bazyliańscy nie inaczej

i



mogą czynić rozporządzenia w zarządzaniu powie
rzonych wiedzy ewe.y klasztorów, i odbywać ich. 
wizytę, jak. za wiedzy i rezolucją tych Zwierzch
nictw. Snpeiyorowie klasztorów tyaznaczają się 
i zmieniają za potwierdzeniem Greko-Uuickiego 
K o 1 legi mi. R u c h o w n ego.

Vte) XV Kazdey Dyecez.yi , oprócz Semina- 
r y » rn i Szkól przy Soborach Katedralnych, usta
nowić niższe Szkoły Duchowne w klasztorach 
Bazyliańskich, mających dostateczne do tego fun
dusze; o czem też dany będzie osobny rozkaz Głó- 
wno-Zarządzającemu sprawami Duchownemi ob
cych wyznań, na osnowie opinii, przez Departa
ment Greko-Unicki przedstaw iouey.

VIle) Na utrzymanie Seminaryow z projek- 
towanemi przy nich dwiema riiższemi Szkołami 
Duchownemi, na założenie w Połocku Akademii 
Duchowney, i na dodatkowe podług etatów roz
chody Koosystorzów, zasięgać sposobów z fundu
szów następujących, pozostających bez naznacze
nia, albo dochodami swemi przewyższających te 
raźniejsze jego potrzeby:

lód) Z funduszu, zostawionego ukazem 16 gru
dnia 1806 roku Katedrze Greko-Uaickiey Połoe- 
kiey.

2re) Z funduszu , z którego dotąd utrzymy
wał się znoszący się Konsystorz Wileński ze 
swym Sulfręganem.

3cie) Z funduszu, z którego utrzymywał się 
znoszący się Konsystorz Łucki ze swym Saffra- 
ganem.

4 te) Z funduszów klasztorów Zyrowickiego 
i G w iu ck h g o , w których zostawuje się potrze
bna liczba zakonników, w pierwszym dla służby 
cerkiewney, a w drugim dla sprawowania obo
wiązków w zuaydująoey się tam Szkole Swieckiey 
i w Duchowney, która ma bydź założona.

O porządku zarządzania temi funduszami i
0 rozdzieleniu ich dochodów Główny Zarząd spraw 
duchownych obcych wyznań, po zebraniu potrze
bnych wiadomości szczegółowych , przedstawi 
do JNaszet uwagi.

E ta t Kołlegium Duchownego Greko - Unickiego.
Prezynent, Metropolita Greko Unickich w 

Rossy i cerkwi, prócz dochodów z majątków, jako
Metropolita na r o k .........................................2260 R.
B is k u p ,  t a kże  prócz  dochodów,  jako B i 

s k u p  ....................................................................1875 R.
Archimandryta, prócz dochodów z Archi-

m a n d r y i .........................................................1200
4ch Protojerejów Sobornych, każdy po ; i 5oo R.
P r o k u r o r ........................................................ 5ooo R.
S e k r e t a r z ...............................   i 5oo R.
Exekutor, k tóry jest razem Kassyerem i

Archiw aryuszem . . . . . . . .  1000 R.
Na Oficyalistów Kancellaryi . . . .  4o4o R.
Na roz chody Kancellaryi . . . . . .  5oo R.
Na Soh s t r ó ż ó w ................................................ 54o R.
Na utrzymanie domu i reperacye w nim . 2Ó00 R.

Prokuror może zayuiować i inne obowiązki. 
Pozostałość z summy kancellaryyskiey zostawuje 
się Kołlegium do rozdzielenia pomiędzy odznacza
jącymi się pracowitością i zdolnościami urzędni
kami kancejlaryynymi, za potwierdzeniem Główno- 
Zarządzającego sprawami duchownemi obcych wy
znań.

Na a u t e n ty k u  w ła s n ą  J ego C esa k sk iey  Mo
ś c i  r ę k ą  napisano: „M a by d i podług te g o ”
St. Petersburg dnia 
22 kwietnia 1S28 roku.

K r ó l e  w s t w o  P o l s k i e .
IV arszaw a dnia 26 m aja .

(z Kuryera Warszawikiego.)
J J  W  W . jenerał piechoty Dowre (D’Auvray),

1 Gubernator cywilny Wołyński, M w eryn , przy
byli do W arsza w y .

J W .  Jenerał Jazdy# H r .  P aleń , przybył uo
W arszaw y.

Czyniąc zadosyć Art. 29 Dekretu Król. z d. 
29 stycznia r. b. o B a n ku  Polskim ; zgromadzenie 
Kupców W arw a, na posiedzeniu d. 20 b. m. odby

tem, pod przewodnictwem Radcy Stanu Prezydenta 
1YI ..sta Warszawy, wybrało G Radców handlowych 
w Banku zasiadać mających, to jest: Woyc. Som - 
m era , H e n r .  K elthusena . Ferd. Sturm a , K aro 
la Szolca, Toma. E vansa , Samu. Frenkla. Instai- 
lacya Radców handlowych odbyła się w d. ib  b. m.

Odda w na istnący wTuleyszey stolicy pałac 
Baczyńskich  przy ulicy długiey, jest teraz prze
znaczony na Bióra Komthissyi Rządowey Spra
wiedliwości. W krótce ukońoznnem będzie odno
wienie główney wystawy tego gmachu, z stosow- 
nemi godłami, (z Gaz. JFar.)

F  R A n c Y A.
P a ry ż  dnia 12 maja.

(Journal de St. lJetersbourg.)
Gazeta M onitor pod d. 9 maja m ówiąc, O 

przyszłych krokach nieprzyjacielskich Rossyi prze
ciwko Turcyi, czyni następne uwagi:

„Nigdy woyna z Turkami nie była przedsię
brane z większe mi zasadami powodzenia. VYoy- 
sko liniowe spółubiega się z gwardyą. Z rzadką 
doskonałością wyćwiczone .woyska, opatrzone są,jak 
zapewniają, na dwa lata, w ammtinicye i przedmio
ty, mogące się zebrać na zapas. Do tych matery- 
alnych zasad pożądanego skutku, przydać należy 
mocną i oświeconą wolę, kierującą działaniami, ja- 
koteż doświadczenie, w ostatnich woyuach naby
te. Wyśledzono przyczyny,które ролѵоіпеті i niezu
pełnemu czyniły wypadki dawnieyszych kampaniy 
Tureckich: plan wyprawy teraźnieyszey podług te
go jest ułożony. Rossyanie znają swoich przeciwni
ków: rozważali oni przez lat 6 nad woyuą, którą 
dziś przedsiębiorą, i nad naylepszerni sposobami jey 
prowadzenia. Można więc rokować dla nich rych  
łe i stanowcze skutki.’’

N i e m c y .
Karlsruhe  , dnia д maja.

Ciało dyplomatyczne, akredytowane przy na
szym Dworze, poniosło ciężką stratę. Radca Sta
nu Gustaw Struve  , sprawujący interessa Rossyi , 
który lu mieszkał przez l a t u ,  umarł nagle d. 6 
b. m. tknięty apoplexyą nerwową. Szanowny ten 
starzec, którego imię ma prawo do wdzięczności 
i powszechnego poważenia, służył swojemu N a y j a -  
ś m e t s z e m u  M o n ar sze  przez lat 4 y z naywiększem 
poświęceniem się i wiernością. ( /. d. S. P ).

A n g l i a .
Londyn dnia 10 m aja .
(Journal de S t. Petersbourg).

Rozprawy względem kwestyi katolików, cią
gnęły się daley w Izbie nizszey dnia 9, i żadnego 
nie wzięły skutku.

— Sądzimy, że możemy donieść, że P. S tra tfo rd - 
Canning  wyjedzie w przyszłym tygodniu do K or fu, 
dla połączenia się z ministrami: francuzkim i ros- 
syyskim, na skutek żądania, oświadczonego nasze
mu rządowi, przez pośrednictwo lorda Granoille.

1— D nia  i 4 —
(z Gazety W arszaw skiej).

Xiążę Iila rencyi wyjechał dnia ggo b. m. 
do Chatham , dla obeyrzenia tamecznych okrętów 
i warstatów okrętowych, potem w podobnym ce
lu uda się do Schernes. Towarzyszą mu admira
łowie Cockburn i G o re , oraz kapitan Spencer. 
Słychać, iż Xiążę Kumberland, zaraź po rozstrzy- 
gnieniu sprawy Katolików w Parlamencie, wróci 
do stałego lądu.

Odebrany tu list ze Stam bułu  pod dniem 11 
kwietnia donosi, iż Sułtan po pier>vszey porażce 
woyska swego przyymie zapewne wszystkie wa
runki, jakie podane zostaną.

Statek pocztowy przywiózł z Rio-Janeiro  na
stępujące postanowienie Cesarza Don Pedro : „Gdy 
nadeszła chwila, którą w mądrości mojey prze
znaczyłem do zupełnego zrzeczenia się praw mo
ich do Korony Portugalskiey, według postanowie
nia mego z dnia 5 “maja 1826, i gdy czas jest dać 
nieobojętny dowódNarodowi Portugalskiemu,tchną- 
cemu zawsze naywiększą gorliwością o swoję nie-
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podległość, pragnę go widzieć m  zawsze otlhjczo- 
r,ym od Narodu Brusy Ryskiego, nad którym pariO- 
w .ć p iczyiuię sobie za chlubę, a to tak, aby na
dal policzenie "bu Państw nie mogło wcale na, 
6tn,,ć . ',,,'zeiu z własney mojey woli i po dokla- 

„ rozważeniu tey okol.oznnici, uznałem za rzecz 
tl.dn a postanowić, i ninieyszem stanowię, iz Kro
je, two PoHusalskie zarządzane będzie imie.netn 
koohan-y córki moj»y Donna M a ry i I lg ie y ,  która 

d .-.niey Stosownie do nadaney przezemme i za- 
Di-żysicSoney ustawy konstytucyjnej została ogio- 
szma K ról ow ą  lego Królestwa, oświadczając wy.  
raźnie ninieyszem,  iż nie mam juz zacnego prawa 
do korony portugalskiej i krajów do mey należą
cych Infant Don liiig«е/, brat шоу kochany, Re
tem* Portugalii i Algerbii , i Namiestnik шоу w 
tych Królestwach , każe niniejsze postanowienie 
ńirtnsić i nrzywiesdź do skutku.,?

° nf>*tało się w pałacu B oa B ista  d. 3 mar-

Puwyższe postanowienie Cesarza Don Peilro 
wprawiło iuteressa Portugalskie w nowe za w.- 
kła nie Cesarz nie mógł dnia 3 marca wiedzieć 
o postępowaniu Infanta Don Mrguela brata swe- 
go. i .ko Rejenta w tymże czasie. Infant ше jest 
fnż Rejentem Don Pedra, ale owszem Rządcą Kro- 
lestwa i opiekunem młodey Królowej-. Anglia 
zawarła traktat z Don Pedro, a me z córką je- 
го Że zaś w obecnej chwili, powyższe postano
wienie Don P edra  musi bydź zapewne wiado- 
n-ćm w Lisbonie, przeto Don M iguel uważać się
V,u,lzie za men bo wiązane go do zachowania lego
traktatu. Poseł Brezy Ryski w Londynie  w yraznte 
oświadczył, iż nie będzie płacił pro wizy. od po
życzki Portugalskiej., Gazeta Goniec pisze, iz le
żeliby D o n  M iguel przyjął tytuł Króla, l an Lum b  
wyjechałby niezwłocznie z Lisbony, cooy także 
Posłowie niektórych innych Mocarstw uczynili.

P o r t u g a l i a .
Lizbona d. 26 kwietnia .
(Journal de St. Petersbourg.)

D 20 b. m. zgromadzenie obsolutystow napa- 
itowało kamieniami konslytucyonistów, którzy się 
schronili do kawiarni Taoares. Utarczka ta by
ła tylko wstępem do tego, co się gotowało na d. 2 5.

VV dniu 24, wigilii rocznicy narodzin Królówey, 
wdowy, roze-zła się wieść, iż nazajutrz ma bydź 
asonada, i że Infant. Don M iguel będzie ogłuszo
ny Królem samowładnym: wszyscy przyjaciele po
rządku XV nayżywszey zostawali mespokoynosci. 
D 25 wystrzały z dział dały się słyszeć ze świ
tem, a wnet pole o liczne patrole piechoty 1 jazdy, 
zaczęły snuć się po ulicach, które «krotce nabite 
zostały gromadami osób, z przypiętemu na ramieniu 
kokardami blękitno-czerwonemi (kolor kokardy na- 
fodowet) i wrzeszczącemize wszystkich sil: Niech
ly je  Król M iguel i s z y !  Niech i}  je  ten, który  
ma, uszczęśliwić naród! Niech ty je  Król samowła- 
d n j / Patrole, zamiast powściągania tych okrzy
ków, zdawały się owszem mieć rozkaz wspierania 
tego gminu, który się udawał do wszystkich regi- 
do^ów , członków municypalności, aby ich spro
wadzić' na ratusz; gdy wszyscy byli juz tam zgro
madzeni , tłum domagał się w ielkim Wrzaskiem , 
H munlcypalność powinna ogłosić Don Miguela, 
samowładnym Królem Portugalii; municypalność, 
stosując się do tego rozkazu, wysłała natychmiast 
deputacyą do Infanta z prośbą, w imieniu ludu, a- 
by przyjął Koronę Portugalską.

Infant na to wezwanie tak odpowiedział: „U- 
trzymawszy przełożenie, podane mi przez Człon
ków Senatu Lisbońskiego, jako reprezentantów te
go szlachetnego i zawsze wiernego miasta , podo- 
bało mi się odpowiedzieć, że gdy własna moja do- 
stoyność i honor Narodu Portugalskiego wymaga

ją , aby przedmioty tale ważne , jak te, które są 
celem rzeczonego przełożenia były traktowane w 
formach prawnych, przepisanych prawami funda
menta lnem i Monarchii , a nie sposobem tłumnym , 
którego mieliśmy nieszczęśliwy przykład w r. 1820; 
pewny jestem, że Senat i szlachetni mieszkańcy te
go miasta, robiąc często >prze to żenią. w wyrazach, 
które jedynie przyzwoite mi bydź mogą, dadzą świa
tu nowy dowód swoich dobrych uczuć , oczeku
jąc spokoy nie w swych domach na środki osta
teczne, które nakazać do mnie tylko należy.

Сот a R śa l rubrica  (z formułą Królewską). 
„Pałac Ajuda, kwietnia 1З28.”

Mfunicypalność, dowiedzia wszy się o odpowie
dzi InEmta, ułożyła akt w kształcie petycyi, w  
celu wynurzenia życzeń ludu, a przez resztę dnia, 
ratusz napełniony był osobami, które podpisywa
ły, Pomiędzy osobami, które połączyły s woje ży
czenia 7, życzeniami pospólstwa , zna у iłowało się 
kilku grandów królestwa, i za у mających ważne u- 
rzędy.

W  czasie tych wszystkich wypadków, siła 
zbroyna była nieruchomym widzem. Policy a o- 
głosiła rozkaz, wzywający pospólstwo do szanowa
nia porządku, i trzeba oddać spra wiedliwość, i z ża
dnych nie dopuszczono się na osobach prywatnych 
nadużyć» przynaymniey, że nic podobnego nie doszło 
do nasze у wiadomości. Wszelako, widziano na u- 
licy osoby, którym roztropność może pokazać się 
tam nie dozwalała.

Wieczorem tłum udał się na teatr: wykrzy
kiwano tam: Niech żyje K ról sa m o w ła d n i Niech  
ży je  M iguel iszy !  Grano i śpiewano hymn naro
dowy, i, rzecz dziwna, żadne у nie było sprzeczki.

Kiedy poseł angielski jechał do pałacu, po
wóz jego otoczyło cztery lub p ęc osób z gawie
dzi, wykrzykując : Niech żyje K ró l samowładny  
Don M iguel! _ , .

Dziś zupełna spokoyność panuje w mieście; 
co zaszło wczora snem bydź się zdaje; wszyscy rze
mieślnicy spokoynie w swoich warsztatach pracują.

T U R c Y A.
Stam buł d. 26 kwietnia.

(z Gazety W arszawskiey).
W . Sułtan wydał nowe 1 surowe rozkazy 

względem uzbrojenia wszystkich Muzułmanów#. 
Pod Ruszczukiem  miało się zebrać 3<>,ooo woyska, 
pod Adryanopolem  80000, a pod tuteyszą stoli
cą 1 oo.ooo. Biorąc jeunak miarę z rzeczywiste
go stśnu woyska, które w okolicach tuteyszey sto
licy vvynosi uaywtęcey 25.000 ludzi, n.oźna po
wyższą ilość woyska pud Ruszczukiem  i ytldrya- 
nu/jo/em z mniey szyć na czwartą część. Płatnik je- 
neralny-wy jechał już do woyska; a że kassy kra
jowe są wycieńczone, przeto W. Sułtan z pry
watnego swego skarbu załatwia wydatki wo-

 ̂ Słychać, iż wiadomości, które Porta odebra
ła z Ser*vii, o panującym tam duchu, nie są za
spokajające! Przywołała bawiących tu deputo
wanych Serwiańskich, i oświadczyła im, aby nie
zwłocznie wezwali ziomków swoich do oddania 
wszelkie у broni Baszy Belgradzkiemu: borta bo
wiem w obecnych okolicznościach nie może obo
jętnie patrzać na uzbrajanie podległego je у ludu, 
którego sposób myślenia jest wątpliwy. Włożyła  
odpowiedzialność na Klęcia M iłosza  1 wspomruo- 
nvch deputowanych za uchybienie jey rozkazom;, 
przyrzekła jednak nie posyłać lam woyska swego
podczas woyny z Ross>ą. . .

ffussan  Basza udał się do S yh stry i  z kor- 
pusd || jazdy, którym dowodzić będzie tameczny 
Basza/


